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się on zatem z swoimi kolegami, ci podnoszą 
jakieś nazwisko, które bywa wybrane, i stoi 
jg jako poseł, niezależnie, bez odpowiedzial- 
ności.“ 

Podczas ostatniego ustępu dzwoni prezes 
kilkakroć i przerywa mowcy uwagą, że te wy- 
wody nie należą do toczącej się właśnie Spra 
wy. — Ks, Greuter: Należą one do niej, bo 
przy większej wolności posiada naród większą 
też ochotę do ponoszenia ciężarów podatko- 
wych. — Prezes: Już ja to rozumiem, ale 
wówczas możnaby do tej rozprawy wciągać 
wszystkie kwestje. 


Ks. Greuter: A więc przestanę (Głosy z 
Izby: nie, nie! którym i p. Schmerling wtóruje. 
Mowca ciągnie dalej): Lud poczyna zatem roz 
myślać, co też znalazł na drzewie wolności... 
Jeżeli nie jednego zadziwi, iż stanąłem po stro- 
nie opozycji, to odpowiem: Tylko krzywe drogi 
nie schodzą się nigdy; ale krzyżowe drogi znaj 
dą punkt zetknięcia się. Nigdy jęszeze otwarte 
wyznanie nie zaszkodziło dobrej sprawie, owszem 
przeciwnie. Fryderyk Wielki tylko dla tego za 
brał nam Szlązk, że miał o talara więcej w ka 
lecie jak my. Niemniej ponurem jest położenie 
nasze wobec zagranicy. Gdziekolwiek w świe- 
cie naruszony zostanie interes katolicyzmu, uda 
ja się do Paryża, gdzie nietylko pomocy się 
szuka, ale gię ją i znachodzi. A to mnie za- 
amuca*.... Hi b w — wody rt 

Po ks. Greaterze przemówił w duchu miui- 
sterjalnym p. Kromer, radea sądowy 7 Kopay, 
Zarzucał on Izbie, że daje zbyt dużo materjału 
dziennikom, w skutek czego nie staje czasu na 
prace najważniejsze. Wreszcie zarzuca opozycji, 
iż sieje niezgodę, więc też i owoce niezgody 
zbierze. 

Najważniejszą była mowa p. Herbsta. 

P. Herbst: Byłbym chętnie odpowiedział 
ks. Greuterowi, gdyby wszystko to co powie 
dział, wyłuszczył był ostatniej środy. Trzyma- 
jąc się porządku dziennego, musze mówić do 
rzeczy : krytyczność naszego położenia zniewa 
la mnie do zabrania głosu, gdyż zaprawdę je- 
stem tego zdania, że naglącą jest rzeczą zara- 
dzić naszej nędzy finansowej, i to bardziej na- 
głącą, aniżeli wszystkie inne ustawy, o których 
mówił mój poprzednik, nie wyłączając nawet 
ustawy konkursowej (Wesołość). Już przy roz- 
prawach nad adresem położenie nasze finanso- 
we było przedmiotem poważnego i wyczerpują- 
cego rozbioru, i wszystko, cokolwiek wówczas 
utrzymywano, znalazło w pracach wydziału fi- 
nansowego najzupełniejsze potwierdzenie. Na 
podstawie wniosku rządowego wykazuje się de 
fieyt około 78 milionów, na którego pokrycie 
jest w przybliżenia tylko 48 milionów. Przypu 
Szczam na razie, że podanie to jest prawdziwe, 
chociaż wątpić o tem uprawnia już poniekąd 
preliminarz na r. 1866. Cóż bowiem można 84- 
dzić o prawdziwośći preliminarza, jeżeli w bu 
dżecie na rok 1865 dochód ze znacznych nieru: 
chomości górniczych przytoczony jest jako 6ro- 
dek pokrycia wydatków, i jeżeli preliminarz na 
r. 1866 dochody i rozchody za te same przed- 
mioty, przytacza w niezmienionej cyfrze, a 
motywuje to tem, że przedmioty te przeznaczo- 
ne są na sprzedaż, lecz trudno aby były sprze- 
dane, — i jeżeli dochód ze sprzedaży tych 
przedmiotów wsadzony jest znowu w budżet na 
rok. 1866? Dowodzą, że niedobór powstaje tyl- 
ko z konieczności umarzania długów, a miano- 
wicie płacenia rat do banku. Ina to pozwalam. 
Przypuściwszy prawdziwość wniosku rządowego, 
chcę wierzyć, że wedle tego deficyt bieżący, t. j. 
ten deficyt, który Bie ukazuje niezależnie od 
nadzwyczajnych źródeł dochodowyeh, i od u- 
marzania długów, wynosi cyfrę 23 milionów. 
Lecz wiele pozyeyj dochodowych wykazano wi- 
docznie za wysoko, a natomiast nie wstawiono 
niektórych wydatków, które bez wątpienia P$ 
dą musiały być zrobione w ciągu bież. roku. 
Co do pierwszego względu zwracam uJ®gę 1a 
to, że dochód z podatków stałych wykazany 
jest nadto wysoko, że upuszczenia podatkowe, 
wynosząc do roku 2%, miliona, nie zostały od- 
trącone od sumy preliminowanej:, 2% Wysoko 
położono także dochód z ceł, Aen 

; : w n 
Lai ha Ak niektórych, jak nP Fra, Nie u. 
wego przy podatku R doe wait 
względniono mianowicie calego s biŚ i 4 à 
ków, idących na rachunek .'at uDiegiych, na 
k > „ie w bieżącym roku trze- 
tóryeh jednak pokrycie. ento -Azali 
ba będzie obmyśleć środki Jako: zaiegie pro- 
dowego, i wydatki za ścią- 
centa od długu rząc?e x 
ro = „ów. Nie uwzględniono kosztów 
gnięcie münzsza ych, które przedsięb 
3 kredytow) © , re p ę rano dla 
operacyj Kre ru, nakoniec owych 11 milio. 
pokrycia niedo łacono w lutym bankowi S 
nów, które, 23P , Jm vankowi na ra- 

? biegłego roku. Porównując to wszyst. 
chunek P inarzem rząd r 6 
ko z preliminarz rządowym, Bytuacja finan- 
gowa okazuje się. rzeczywiście w świetle tak 
krytyczneD » jak ją widziano podczas rozpraw 

gd adresem, 1 że wyrazy zawarte w adresie 
są zupełnie usprawiedliwione. Okoliczności te 


same przez się nasuwały wydziałowi finanso- 
i modig de stawić się nAi wniosków, 
jeżeli w ogóle wydział miał wolẹ brać wzgląd 


na położenie skarbu j ną intencje Izby, jasno i 


większość u wszystkich - ludów , Austrji 
zgodziła. Liberalna niemiecka lewicą Tzby 
wiedeńskiej dotąd jeszcze Z centralisty- 
cznych nie otrząsła się zachcianek, Zmo- 
derowała je nieco, ale się ich nie pozbyła 
jeszcze. Czesi usunęli się, a za nadto jest 
między nimi i Niemcami nienawiści wie- 
kowej, aby czeski program mógł znależć 
przyjęcie. Między Węgrami a Niemcami 
byłoby może możliwe porozumienie, gdy- 
by ktoś trzeci interweniował. Polacy mają 
mir u Niemców, u Węgrów, Czechów i 
Kroatów , ale w obec zawikłań wewnę- 
trznych Austrji, zachowują się więcej bier- 
nie. "Nie stawiają żadnego programu, nie 
czynią żadnych usiłowań pośredniczenia, 
między liberalnemi frakcjami Węgrów, 
Niemców, Czechów, Kroatów. Albo niema 
woli, albo ludzi. Dawna polityka repre- 
zentacji polskiej, przemawiająca śmiało i 
otwarcie w r. 1848 i 1861 za pogodze” 
niem się z Węgrami, teraz właśnie, gdy 
najwięcej miałaby szansy, została porzu- 
coną prawie. Reprezentacja dzigicjsza nie 
korzysta z obecnego położenia. 

Minister stanu dodał dumnie, że nie 
widzi także stronnictwa w Izbie, któreby 
posiadało w swem gronie mężów, coby 
zdołali w razie ustąpienia ministerstwa 
terażniejszego, prowadzić dalej administra- 
cję. Komplement ten już po raz trzeci po- 
wtarza minister opozycji, W tym wzglę- 
dzie ma słuszność. 

Skoro stronnictwo liberalne niema pro- 
gramu, to nie ma i jasnej myśli o takiej 
reorganizacji Austrji, na którąby się ko- 
rona i narody zgodziły, tem samem zaś 
niezdolne jest do chwycenia za ster rzą- 
du. Po za Izbą rzecz się ma inaczej. Tam 
jest stronnictwo, złożone z partji wojsko- 
wej, dworskiej, arystokratyczno - konser- 
watywnej i katoliekiej, które ma tradycją 
wytknięty program, i ma sposoby przyj- 
ścia do władzy, gdy się ministerstwo 
Schmerlinga zużyje. Na to stronnictwo o- 
gląda się pan minister stanu i jego kole- 
dzy. Gdyby w ustępstwach dla opozycji 
poszli dalej niż sobie dwór życzy, runeli 
by szybko. Skoro zaś opierając się wszel- 
kim domaganiom Izby, wywołają , coraz 
silniejszą niechęć przeciw sobie, wtedy 
zużytym łatwo odjąć posady. 

Brak zgody między liberalnemi frak- 
cjami opozycyjnemi w Izbie i po za Izbą, 
i z tąd brak» programu w stronnictwie li- 
beralnem sprawia więc, iż przy zmianie 
ministerstwa, stronnictwo arystokratyczno- 
konserwatywne ma jedynie szansę przyj- 
ścia do władzy. 


sołość.) "Winniśmy mieć odwagę do przyzwole 
nia tego co koniecznie potrzebne ; mówię: od- 
wagę, bo tej istotnie potrzeba śród obecnych 
prądów i przy obeenem położeniu finansowem. 
Ja będę posiadał tę odwagę bez obawy, abym 
przeto popadł w niełaskę u moich wyborców. 
Tego samego życzę wszystkim członkom Izby.“ 

Po Sartorim zabrał głos ks, Greuter, 
jezuita z Tyrolu: „Nie zapoznaję krytyczności 
naszego położenia, a więć muszę się sam zapy- 
taċ: Czego wymaga po nas lud, jako zastępców 
swoich, nie w radzie ministrów, ale w Radzie 
państwa * Czego wymaga po nas patrjotyzm, 
przekazane nam, przez ojców uczucia? czego 
wymaga święta przysięga wierności jaką w ser- 
cu złożyliśmy w obec tronu? czego wymaga po- 
słuszeństwo dla ustaw ? Na te pytania winienem 
sobie odpowiedzieć. * Wszystkie one wymagają 
jasnego- pojęcia naszego położenia. Ja żądam 
od siebie samego i od wszystkich swoich kole- 
gów odwagi prawdziwej, byśmy otwarcie spoj- 
rzeli w oczy zbliżającemu sie niebezpieczeństwu. 
Nietylko uznanie, ale i poznanie naszego poło- 
żenia jest potrzebne, i"że winniśmy się na se- 
rjo zabrać do usunięcia niedoli finansowej. Win- 
niśmy zarzucić suche teorje i zrobić krok sta- 
nowezy na drodze czynów zbawczych. 

„Nikt nie może dzisiaj zaprzeczyć, Że jest 
jakaś raqa w naszem państwie; a myśmy na 
to wysłani. abyśmy do otwartej rany przyło- 
żyli jarzące żelazo patrjotyzmu. Kwestja finan- 
sowa, gdziekoiwiek i kiedykolwiek ona wystąpi, 
jest wszędzie ważną, a u nas wybitnie staje na 
czele. Lud żąda, abyśmy- goili rany finansowe, 
na które już cierpi lat 80. To prawda, że po- 
siadamy w naszem państwie maszynę wielką o 
skomplikowanych, powikłanych trybach, a my 
mamy dawać oleju do utrzymania jej w ruchu. 
Ale już sam poprzednik mój powiedział, że bez 
niejednego koła obejść by się można. A więc 
po cóż żądają oleju? Długie już lata woła lud o 
uproszczenie maszyny, ale dotąd nie zastano- 
wiono by najmniejszego kółeczka. Dla czego? 
Bo ciągle oleja pozwalamy. (Wesołość). 

„Cała kwestja streszcza się w jednym wy- 
razie : ratunek ojczyzny z niedoli finansowej. To 
sprawa sumienia. Jest ona tak wielka i szero- 
ka, że w mojem sercu nie pozostawia miejsca 
dla osobistości. Nie może i nie wolno jej stać 
się kwestją frakcji (oklaski). W tym względzie 
nie powinno być ani żadnej prawicy ani lewi- 
cy, ani żadnego centrum (brawo). Wydziałowi 
finansowemu należy się nietylko uznanie, ale 
składam mu moją wdzięczność szczególną. ' Wy- 
rąbał on dla prawdy ulicę przez zarośla prawd 
połowieznych. Na co się przyda zalepianie ran 
papka frazesową ? Mamyż wystawiać lep, na 

tóryby łapali się dudki, z naszem położeniem 
finansowem nieobeznani* Zgadzałożby się to z 
godnością Izby? onat 

„Muszę mocno ubolewać, że rząd tak późno 
wystąpił z swoją redukcją. Jakaż to bowiem 
nastręczała się piękna sposobność dla niego, nie- 
tylko zachowania, ale i pomnożenia wielkiego 
kapitału uczuć dynastycznych w sercach ludu! 
Gdyby rząd z własnego popędu, przy wniesie- 
niu budżetu był oświadczył, że się na serjo chce 
zabrać do urzeczywistnienia kilkakrotnie wypo- 
wiedzianych inteneyj monarchy, przywrócenia 
równowagi w budżecie: jakby to był się lud 
weśelił, że rząd z ludem idzie ręka w ręke! 
Dodatkowe ustępstwo rządn wydało się ludowi 
mozolnem przez opozycję odparciem rządu, a to 
mię boli jako konserwatystę, 

„Powiedziano, że wojenna gotowość armii 
byłaby narażoną. Gdyby tak było w samej rze- 
czy, głosowałbym przeciw wydziałowi finanso- 
wemu. Ale pod tą gotowością ja jeszcze coś in- 
nego rozumiem. Odwaga i waleczność podnosi 
SIĘ W chwili niebezpieczeństwa, gdy walczący 
wie, że mą pewną linię odwrotu. Ta zaś linia 
w tem zależy, iż lud nie upada pod ciężarem, 
iż Syn za powrotem swoim nie będzie użyty ja- 
ko egzekutor podatków przeciw własnema oj- 
cu. Kiedy spojrzę na tego orła, (naprzeciw mo- 
wey przybity jest na galerji orzeł cesarski) ten 
symbol Austrji, zdaje Się przemawiać do mnie: 
„Dajcie mi powietrza!* Naturalnie, na jednej 
Jego szyi wisi taki budżet, a na drugiej nieroz- 
wiązaną dotąd kwestja konstytucji. 

„Podnoszono tutaj stanowisko niemieckie. 
Jakżeby też było, gdyby przyszło do wykona- 
ma zasady prawa niemieckiego: „Prawo gmin- 
ne stoi nad prowinejonalnem, prowincjonalne 
nad państwowem.* Pod tarezą tej zasady za- 
chowali wolność swoją nasi ojcowie. Bez po- 
cancia prawa i moralności, niemożliwa jest wol- 
ność u narodu. Przypatrując się naszym sto- 
SURKOM, pytam się: jak stoi w praktyce wol- 
ność naszego ludu? Oto w pewnej zmianie to- 
ka Się prawybory. Widzimy tu ludziska ukla- 
syaukowaąe podług ustawy podatkowej, Dawniej 
MAWIADO, że człowiek idzie dopiero od barona; 
NOWA Wolność powiada, że człowiek idzie do- 
piero Od tyją a tylu reńskich podatku. Ja się 
5% Ek ladu; być może, że w innych stro- 
nach WA sie rzecz inaczej, Z tych tedy pra” 
ı wyborów wychodzi wyborca. Tem po zaproto 
kołowaniu go, woła, „Gmina; to ja.“ Schodzi 


L. 3414. 

W imieniu Jego e. k. Apostolskiej Mości. 

W sprawie karnej przeciw Witalisowi Smo- 
chowskiemu, redaktorowi, i Hipolitowi Stupni- 
ckiemu, wydawcy czasopisma Gazeta Nurodowa 
o zbrodnię zamieszania publicznej spokojności 
państwa, i o wykroczenie przeciw ustawie pra- 
sowej przeprowadzonej, w której e.k. sąd kra- 
jowy we Lwowie wyrokiem z dnia 7go lipca 

1. 9101 - 

w” zaskarzonego Witalisa Smochowskiego 
od wyż wspomnianej zbrodni uwolnił i za nie-, 
winnego uznał, już zaś go za wykroczenie prze- 
ciw S. 305 ust. kar. na trzechmiesięczny ścisły 
areszt skazał, a RL 

b) Hipolita Stupniekiego od wykroczenia 
przeciw $$. 30 33. ust. pras. uwolnił, i za nie- 
winnego uznał, zaś za przestępstwo $. 30. ust. 
pras. na karę pieniężną 20 złr. w. a. ewentual- 
nie na areszt przez dni cztery skazał, a dalej 
obu zaskarzonych na zwrot kosztów postępowa- 
nia karnego Zasądził, orzekając oraz przepad 
100 złr. z kaucji przez Stupnickiego złożonej, 
a tudzież i zakaz rozszerzania Nr. 106 Gazety 
Narodowej; €. k. sąd krajowy wyższy zaś w sku- 
tek odwołania c. k. prokuratorji rządowej wy 
rokiem % d. 21. grudnia 1864, l. 27.597 

a) Witalisa Smochowskiego za winuego u- 
znał zbrodni zamieszania publicznej spokojności 
i za takową go na karę więzienia przez mie- 
sięcy Cztery skazał, salej i 

b) Hipolita Stupnickiego za wykroczenie 
przeciw $$.. 30, 33 ust. pras. przez zaniedbanie 
winnego nadzoru na karę czternastodniowego a 
resztu skązał, oraz obu zaskarzonych na zwrot 
kosztów postępowania = A zasądził, i utra- 
tę 300 zir, a, W. Z kaucji złożonej, zakaz roz- 
powszechnienia Nr. 106, czasopisma Gazety Na- 
radowej z d 16. czerwca 1868, i umieszczenie 
wyroku karnego w najbliższym numerze Gazety 
Narodowej i urzędowej Gazety Lwowskiej na ko- 
szta skazanych orzekł; wysoki c. k. sąd naj- 
wyższy sprawiedliwości odwołanie Witalisa Smo- 
ohowskiego w całości, a odwołanie Hipolita Stu- 
pnickiego, o ile takowe jest wymierzonem prze- 
ciw orzeczeņiu jego winy co do wykroczenia 
przeciw $$. 30 i 33 ust. pras. bez skutku pozo- 
atawia, karę jednakże dła ostatniego na areszt 
przez dni ośm, a utrgtę kaucji na kwotę 150 
złr. w. a. zniża. || . 

Z ce. k. sądu krajowego w sprawach karnych. 

Lwów d. 18. marca 1865. 


Obecne położenie ministerstwa 
- Schmerlinga. 


Los ministerstwa Schmerlinga nie za- 
wisł wcale od większości w. Izbie posłów. 
Gdyby tylko od Izby posłów groziło nie- 
bezpieczeństwo ministerstwu, dzisiejsi mi- 
nistrowie ani myśleliby o ustąpieniu. 

Przeciw ministerstwu obecnemu jest 
po za Izbą stronnictwo bardzo potężne, 
mające szerokie związki i wpływy, zna- 
czenie i zaufanie u$dworu i u dygnitarzy 
wojskowych, mogące uchwycić za ster i 
dążące do władzy. Zasad ściśle monarchi- 
cznych i legitymistycznych związane ono 
na zewnątrz jest ścisłem porozumieniem 
z konserwatywnem stronnictwem pruskiem 
włoskiem, moskiewskiem i francuzkiem a 
wewnątrz Opiera się na ultramontanach i 
konserwatywnych wszelkich narodowości. 
Stronnictwo to ME Jest wprawdzie jedy- 
nym przeciwnikiem Ministerstwa Schmer- 
linga, ale jest zawsze przeciwnikiem je- 
dynie niebezpiecznym , „bo mającym wy 
tknięte cele, i możność dójscia do wła- 
dzy przez zaufanie u dworu * stosunki ze- 
wnętrzne. Pazłementarii ay PAŃ <i 
zycyjne nie mają wspólne Sramu, 
nie ulają my do: sfer dworskich, ani 
związków na zewnątrz, więc obecnie WO 
le nie zagrażają istnieniu ministerstwa 
Schmerlinga. One tylko ułatwić MOS? 
przyjście do stern innemu ministerstwu; 
sami zaś nie żywią wcale nadziei, aby NA 
ministerjalnych zasiedli ławach. 

Minister stann słusznie powiedział po- 
zawczoraj w Izbie posłów : „W tej Izbie 
nie widzę żadnego zamkniętego stronnic- 
twa, z nakreślonym programem.* Istotnie 
niema w [zbie takiej frakcji nawet, któ- 
raby miała program sformułowany, niema 
jednego męża stanu z wyższym talentem, 
któryby rozwinął był program, obejmnjący 
plan reorganizacji Austrji, na któryby się 


Przegląd polityczny. 


Austrja. Wczoraj podana korespondencja 
wiedeńska podała nam krótki rys początku roz- 
praw jeneralnych, Izby posłów, nad sprawozda- 
niem wydziału finansowego. Występowali mowcy 
ministerjalni i opozycyjni, Pierwsi wychodzili z 
osobistego stanowiska obecnego  ministerjum, 
drudzy przytaczali dowody faktyczne, że jak 
największe redukcje i wydatki są nieodbicie po- 
trzebne. Przeciw ministerstwu połączyli się li- 
berały z ultramontanami, centraliści z autonomi- 
stami; po stronie ministerjum stali tylko ci, co 
z niem są ściśle związani, trzeba dodać, że 
wszystkim już wiadome było oświadczenie p- 
Schmeringa, że całe ministerjum poda się do 
dymisji, jeżeli Izba nie zadowoli się propo- 
nowaną przez rząd redukcją, i zażąda wię” 
kszej, Rozprawy jeneralne skończyły się po Za 
wczoraj 

Najprzód odczytałp. Taschek, jeneralny 
Sprawozdawca wydziału finansowego, sprawo” 
zdanie, do którego dodał kilka uwag osobistych- 

Po nim wystąpił przeciw wnioskom wydzia* 
łu p. Sartori, e. k. radzea namiestnictwa Z 
Tyrolu. Główna tregę jego mowy brzmi: „Jeżeli 
Izba chce posuwać redukcje dalej jak propoz)” 
cja rządu, to będziemy musieli zdać ster pań” 
stwa w inne ręce. To nam ogwiadezono uroczy" 
ście: i to oŚwiadczenie powinno być granice, 
naszych dążeń do „Szezędności, Nie wolno nam 
zwlekać ani chwili z pochwyceniem podangjnam 
ręki. Kilka milionów mniej lub więcej na ta- 
kiem wielkiem gospodarstwie, to. bagatela. (We- 
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dokładnie wyrzeczone. Nie wiem nawet jaką 
inną drogę miałi mógł obrać. Jeżeli poprzednik 
mój powiedział, że prostszą byłoby rzeczą, przy- 
jąć to co rząd proponował, gdyż tym sposobem 
oszczędzonoby najwięcej czasu: natenczas wy- 
dział finansowy byłby zyskał najwięcej czasu, 
gdyby był przyjął propozycje pierwotne, a wte- 
dy nie oszczędzonoby uawet owych 20,100.000 
złr., na których strącenie rząd później przystał. 

„Ani dalsza podwyżka podatków, ani dal- 
sze nadhieranie kredytu publicznego mie jest 
już możebne, a więc konieczny jest zwrot bez- 
zwłoczny. Co się tyczy podwyżki podatków, to 
członkowie wydziału finansowego mają przed 
oczyma urzędowe dokumenta, dowodzące za- 
straszającego wzrostu zaległości podatkowych. 
Jest to dowodem — jak we wszystkich czę- 
ściach państwa trudną jest rzeczą ściągać 
podatki. Co się tyczy podaików niestałych, to 
doświadczenia lat ostatnich pokazały, że rząd 
zanadto wysoko je preliminował, Tylko w je- 
„, danym dziale budżetu dochodów okazała się 
podwyżką: należytości sądowe przynoszą wię- 
cej, zdawałoby SIĘ, że przyczyną tego są mno- 
żące się licytacje przymusowe; — loterja przy- 
nosi także więcej, — możnaby myśleć ponie- 
kąd, że tej ostatniej kotwicy chwyta się roz- 
pacz obywateli. Ze stanowiska ekonomicznego 
nie potrzeba radować się z tych obu przyby- 
tków (brawo !). 

„Wobec takich stusuuków podat- 
kowych będziemy musieii myśleć 
raczej o umniejszeniu, aniżeli o pod- 
wyższeniu podatków. Przyzwolenie pre- 
mii wywozowej dla przemysłu cukrowniczego, 
irozprawy nad redukcją podatku gorzelnianego 
pokazały już, że te zdali przemysłu będą mu 
siały uledz pod ciężarem podatkowym, jeżeli nie 
nastąpi zniżenie. Jeżeli ogółem w interesie wię- 
kszych posiadłości,” które "biorą udział w tych 
gałęziach przemysłu, uznano niezbędność zniże- 
nia, to czyż inaczej można myśleć o potrzebie 
drobnego obywatela, któremu chałupę obciążono 
100procentową podwyżką podatku domowego ? 
Co się tyczy pożyczki, to możność zaciągnięcia 
jej dosięgła właśnie już tego kręgu, gdzie się 
staje niepodobieństwem.* 

Mowca dowodzi tu cyframi, jak od r. 1861 
dług państwa, jakoteż procenta od tego długu 
rosły _ nienstannie, i jak */, czystego docho- 
du państwa obrącane być muszą na opłatę pro- 
centów od długu. Mówi dalej: „Oto są fakta, 
które dowodzą jasno, że wreszcie trzeba zer- 
wać że systemem, który sprowadził takie rezul- 
taty. Takie względy przewodniczyły wydziało- 
wi finansowemu w jego dążnościach politycz- 
nych; z tego poweźmiecie panowie przekonanie, 
że to co on proponuje, jest rzeczywiście na- 
glącą rzeczą, że już dłnżej nie możną się da- 
wać pocieszać. daleką przyszłością. Kiedyż 
nareszcie ma nastać ta przyszłość; dla czego 
dziś już pie pora na nią? Nie obawiam się, aby 
nam to jak gdzieindziej powiedziano: może za 
10 lat (słuchajcie, słuchajcie!) gdyż w takim 
razie wyraz ten byłby zaprawdę owem fatal- 
nem: Aprés nous le déluge! Mówiono, że jeżli 
przeminą spłaty bankowe, i organizacja polity- 
czna będzie dokonaną, wtedy nastanie ulga dla 
skarbu publicznego. Co się tyczy pierwszego 
argumeniu, to nie można myśleć, aby ludzie po- 
ważni przykładali doń jakąkolwiek wagę; jeżeli 
zaś ktoś pokłada swe nadzieje w organizacji 
politycznej, to się bardzo łudzi samochcąc. Or- 
ganizacja ta nie zawiera nic, jak tylko nowy 
Bzemat urzędników, dyet i pensyj; namiestni- 
ctwa ze swymi konsyliarzami i ministerstwa po- 
zostaną te same, i ustawy, któremi się będą 
posługiwać, pozostaną także te same, a przede- 
wszystkiem jedno pozosianie tem sąmem: stary 
duch biurokratyczny (oklaski), dawny duch wie- 
łorządztwa i wielopisarstwa. A jeżeli to wszy- 
stko zostanie po staremn, czy sądzicie panowie, 
że odmienna klasa dyetowa lub inuy tytuł urzę- 
dnika będzie środkiem, prowadzącym do tego, 
aby w Austrji rządzono lepiej po konstytueyj- 
nemu, a nadewszystko, aby rządzono taniej? 
(Bardzo dobrze!). Ustawy zmieniać, to nie wy- 
starcza jeszcze; chodzi tu o zmianę ducha i o 
zmianę osób. Nie widzę bynajmniej, aby duch 
w ostatnich czterech latach doznał jakiej zmia- 
ny, aby biurokracja straciłą eośkolwiek ze swej 
wybitnej cechy. Prawda, że nasza biurokra- 
eja nie rozszerzyła się przez ten czas, ale też 
została na wskróś tą samą co dawniej. Tu nie 
możemy i nie wolno nam czekać, ponieważ nie 
mamy prawa, ciężary, których sāmi już pono- 
sić nie cheemy, zwaląć. na barki tych, co po 
nas przyjdą, Wierzajcie panowie memu zape- 
wnieniu, że wydział finansowy nie lekkomyślnie 
stawił swe wnioski o pomniejszenie wydatków. 
Wnioski te można przynajmniej ze spokojniej- 
szem przyjąć SUmieniem, niżeli owe, które nie 
powstały w świetle jawności, a postawiły tylko 
cyfry gołe, nie Mające żadnego uzasadnienia 
(bardzo dobrze |). 

„Co się tyczy żądanego przenoszenia fundu- 
szów (virements), to WYCział finansowy Wnosi, 
zezwolić na to wszędzie jak najobszernej, gdzie- 
by to mogło być z pożytkiem, z drugiej zaś 
strony nie podlegało największej wątpliwości. 
Cóż jednakże powiedzieć można © żądaniu, aby 
ogólay koszt administracji finansowej w sumie 
139 milionów, za wykreśleniem 4 milionów, 
miał być zostawiony do dowolnej dyspozycji 
ministra wydziałowego ? — Nie byłożby Smutną 
rzeczą, gdyby wydatki, zezwolone na Tzeczy. 
wiście produktywne cele, obracano do opędzemią 
innych; nieproduktywnych celów? Czyż Wy- 
dział finansowy nie proponował wszędzie, aY 
na to zezwolić, gdzie stosowna potrzeba jak n. 
p. w budżecie wojennym, w marynarce wojen 
nej it. p. I w tym względzie wypełnił wy- 
dział finansowy swoje obowiązki. 

„Już pierwej wykazywał pewien poseł, iż 
gą kwestje, w których nie może być w repre- 
zentacji ludu różnica zdań. Pojmuję, że kwe- 
stja konstytucji i załatwienie jej jest powodem 
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wielkiej różnicy zdań; pojmuję nawet, że w 
kwestji prawodawstwa istnieje taka zdań ró- 
żnica. Lecz pojąć nie mogę różnicy zdań na 
polu materjalnem, ekononomieznem i finanso- 
wem; nikogo bowiem nie znajdziesz, któryby, ja- 
kikolwiek ma zresztą sąd o pełnoletności ludów 
Austrji, był w stanie twierdzić, że ludy Austrji 
nie są godne i zdolne żyć w dobrobycie ma- 
terjalnym. Izba już dwa razy w tym względzie 
objawiła swoje zdanie. Pomijam, czy w ostatniem 
głosowaniu (nad wnioskiem Vrintsa) był rodzaj 
wotum zaufania, czy nieufności. Kwestja ta jest 
zanadto wielką, ażeby przy jej załatwienia mo- 
gło chodzić o jaką osobę, lecz Izba ostatniem 
głosowaniem wyraziła wielką zasadę i wielko- 
duszne postanowienie, iż natychmiast zrobić na- 
leży porządek w gospodarstwia państwowem i 
że nadal regularne wydatki muszą być pokry- 
te regularnemi dochodami. Oby po powtórnie 
wyrażonych życzeniach nastąpiły fakta; my po- 
stanowiet| ' |ego wielkodusznego trzymać się bę- 
dziemy. Wielką zaś tę zasadę, o ile nam sił 
starczy, urzeczywistnić starać się będziemy* 
(Zywe oklaski) 

Br. Tinti wystąpił przeciw wnioskom wy- 
działu finansowego, aie upomniał tak rząd jak 
wydział, aby się nie upierali przy swoich cy- 
frach. Mowa p. Sadila, który bronił wydzia- 
łu, jest małej wagi. P. Schindler przeniósł 
kwestję z pola finansowego na polityczne. Głó- 
wne ustępy jego mowy opiewają: 

„Dla czegóż się nas pytają, gdy potrzeba 
podatków i pożyczek? W-tym względzie są 
kopania apo Pewien poseł oświadczył, że 
rząd będzie wydawał eo wydawać musi, i ma 
do tego prawo na mocy $u 13. Tym sposobem 
konstytucja całkiem nie potrzebna. Ale nie cho- 
dzi mi tu o wystąpienie przeciw owemu posło- 
wi, tylko przeciw tym głosom, co usiłują pod- 
sycać starcia, zdążając ku absolutyzmowi. Kie- 
dy działamy, zowią nas skrajnymi; ale gdy 
cierpimy, to wszystko w porządku. Opozycja 
nie jest skrajną; akrajnemi»są ciężary, wzma- 
gający się ciężar podatkowy przy wyaechaniu 
wszelkich źródeł handln, przemysłu, rolnictwa, 
kredytu osobistego, zaufania do dotychcezasowe- 
gu trybu administracji. W chlebie ludu spoczy- 
wa siła państwa. i to nie skrajność, gdy gło- 
dny woła chleba a spragniony wody. Wyjdźcie 
na ulice wielkich miast, na ulice wsi, wyjdźcie 
do samotnych futorów, a usłyszycie wszędzie 
wołanie: „Nędza, nędza bez nadziei!“ * 

„Myśmy - winni pozostać wierni zasadom, 
jakieśmy wypowiedzieli w adresie, aby- nie 
spełzła na zawsze wszelka nadzieja polepsze- 
nia naszych stosunków. Zarzucają nam z pe- 
wnej strony, iżeśmy niewołnikami publicznej o- 
pinii. Nie jesteśmy niewolnikami jej, ale niewol- 
nikami potrzeby publicznej... Dożytnśmy dziwów 
w naszej ojczyznie: w r. 1849 nadano konsty- 
tucję, zachwalaną jako środek ratunku; potem 
przyszły rządy wojskowe, aie i z temi się nie 
wiodło; zaprowadzono później ciało jakieś, na 
pół wojskowe, na pół cywilne — były to czasy 
wszechwładnej żąudarmerji, która się również 
nie udała; więc zdano naród kościołowi do 
poprawy i stworzono konkordat ; następnie po- 
znano, że coś cuchnie w urzędnictwie i usiło- 
wano je oczyścić za pomogą komisji. Spróbowa- 
no zatem akcji zagranicznej i wojny, zkąd przy- 
szło do rozbratu z zastarzałemi chorobami; po- 
tem nadszedł dyplom październikowy a za nim 
mężny krok ku patentowi lutowemu; wreszcie 
schowamo się za $. 13, który również będą znieść 
musieli. © | ps 

„Być może, iż pozostaniemy w mniejszości; 
ale wówczas będziemy mieli za sobą ważnego 
kolegę: naród austrjacki. Niechaj zmajoryzują 
głód i nędzę! Na państwo, nie chcące dążyć 
za wymaganiami czasu, zwala się niepohamo- 
wanie fatum. Przez ekonomię polityczną i wol- 
ność, winna się Austrja odrodzić na duchu... 
Że centralizm ucierpiał, winny temu przekazane 
nam stosunki, a nie my.“ Mowca kończy ognistą 
apostrofą do wielkości Austrji. 

P. Winterstein usprawiedliwiał postę- 
powanie wydziała do wniosku hr. Vrintsa, a co 
do mowy br. Tintego powiedział, że nie spo- 
dziewa się przejednania Izby z rządem, ale o- 
czekuje rozpraw szczegółowych tem spokojniej, 
gdy ma otuchę, że większość Izby uchwali 
wnioski wydziału finausowego. Na tej mowie 
zakończyło się posiedzenie. 

Na następnem posiedzeniu d. 28. ukończy- 
ly się ogólne rozprawy nad budżetem na r. 1865. 
Ministrowie Plener i Schmerling bronili rządu 
przeciw podniesionym zarzutom. Minister stanu o- 
świadczył: „Rząd zarówno jak Izba zgadzają 
się z sobą co do tego, że należy zaprowadzać 
oszczędności jak tylko można największe; ró- 
żnica między niemi zachodzi jedynie co do cy- 
fry. W uchwaleniu większej lab mniejszej cyfry 
nie może leżeć wotum zaufania lub nieufności, 
gdyż rząd przy dokładnem wyszczególnieniu bn 
dżetu, jakie się tu znachodzi, nie może użyć 
inaczej pieniędzy, lecz tylko tak, jak orzekły 
uchwały. Rząd jest świadomy siebie.“ Minister 
chce nadmienić pokrótce, gdzie się chybia i 
gdzie rząd według domniemania dopuszcza się 
uchybień. „W polityce zagranicznej domagają się 
od rządu stanowczości, podstawy silnej, a z dru- 
giej strony głoszą ciągle, że Austrja musi się 
wstrzymywać od wszelkiego czynnego wystąpie- 
nia, że jest państwem upadłem, pozbawionem 
kredytu, a takie głosy nie są zdolne wzmocnić 
stanowiska Austrji za granicą. Nigdy nie zasły- 
szano0 W ciagu walki konstytucyjnej w Prusiech, 
aby Izba deputowanych radziła rządowi, iż Pru- 
Sy zrzec BIE powinny stanowiska mocarstwa. 

ubo rząd nie jest tak pochopnym, aby uwie- 
rzył, że już pierwszy sejm węgierski rozwiąże 
kwestję konstytucji i przyszle deputowanych do 
Rady państwa: to jednak za spokojnym postę- 
em kwestji będzie można takową nareszcie 
rozwiązać. Już poczynione są wszystkie przy- 
otowania do zwołania sejmu węgierskiego. Od 
przyspieszenia prae ogólnej Rady państwa zale- 


ży czas zwołania sejmu węgierskiego. Nikomu | 
nie przychodzi na myśl przedsiębrać w Wę- 
grzech oktrojowanie. Droga nstawodawstwa kon- 
stytucyjnego bywa zawsze długą. Przedstawie- 
nia rządowe, Radzie szęzuplejszej złożone, do- 
zwolą przekonać się, Że rząd starał się o 
rozwój urządzeń konstytucyjnych. Co się ty- 
czy stosunków finansowych, same redukcje nie 
są wcale środkiem zaradczym. Niechaj Izba na- 
stręczy środki pomocne, ale niechaj nie powta- 
rza ciągle, że nie ma Żadnej juź rady.' Życie 
konstytucyjne wtedy tylko może istnieć, gdy 
współdziała harmonijnie reprezentacja monar- 
chii z rządem. Nie są one oba przeciwnemi 
stronami, bo oba zmierzają do pomyślności kra- 
ju, jakkolwiek odmiennemi Środkami, pominą- 
wszy już pytanie, czy w Austrji są możebnemi 
rządy Ściśle parlamentarne i czy podobna tu 
rządzić miinisierstwem, na większości opartem. 
W tej Izbie nie widzę żadnego ścisłego stron- 
nictwa z nakreślonym programem i posiadają: 
cego w łonie swojem mężów, coby zdołali pro- 
wadzić dalej administrację. Dla tego rząd uwa- 
ża za rzecz, zgodną z sumieniem swojem, pomi- 
mo niektórych uchwał przeciw niemu zapa- 
dłych, służyć dalej cesarzowi. Niechaj zwolen- 
nicy rządu trzymają się podobnie w ściśnionym 
szeregu jak opozycja. Mogę zapewnić, iż godłem 
rządu jest: „Wierność cesarzowi, wierność kon- 
stytucji, ale również wierność w wykonaniu o- 
bowiązków.* (Oklaski). Następne posiedzenie 
miało się odbyć wczoraj. E 


Wiedeńskie czasopismo lekarskie, Med. Wo- 
ohenschrift, donosi, że referent studjów lekar- 
skich w ministerstwie stanu, dr. Rokitański, u- 
czynił wniosek, aby istniejące w monarchii za- 
kłady naukowe chirurgiczne zniesionemi zostały, 
Jako niezgodne z duchem postępu i nauki, jeże- 
liby zaś który kraj ich sobie życzył, to aby 
chirurgom tylko w tym kraju wolno było pra- 
ktykować; natomiast zaś aby były zaprowa- 
dzone we Lwowie i Inspruku wydziały medy- 
czne. ' 

. Presse donosi: „Węgiersey Rumum wcale 
nie zbudowali się przebiegiem obrad w Karło- 
wcu. Prawie wszyscy mowcy serbskiego kon- 
gresu w pogardliwym tonie mówią o Rumunach 
i nazywają ich zawsze Wołochami, chociaż oni 
mają pretensję do nazywania się „Romanami.* 
Rzecznicy Serbów w kongresie występują w 
sposób, uiesłychany w dziejach ciał publieznie 
obradujących. I tak zdarzyło się, iż królewski 
komisarz odebrał głos jednemu, co oni uznali 
za karę i opnścili salę. Lecz zaraz na następu- 
jące posiedzenia przybyli, przyszli bowiem do 
przekonania, że bierna opozycja, która sama 
siebie zaocznie karze i na milczenie skazuje, 
jest najgorszą opozycją. Gdy królewski komi- 
sarz odczytał najwyższy reskrypt, który zawie- 
ra propozycje nowej organizacji kongresu serb- 
skiego na podstawie obrad synodu jenerainego, 
wszezęła się gorąca, rzec można, nieokiełznana 
debaia. Naczelnicy opozycji: Czarnojewiez, Mi: 
leticz i Aksentijewicz, a nawet dr. Hadzicz, wię- 
cej umiarkowany prezydent serbskiej maticy w 
Nowym Sadzie, najcięższe zarzuty czynili rzą- 
dowi, jako chce naród serbski pozbawić starych 
praw i traktatów państwowych. Pokazało się, 
że nawet członkowie kongresu z Pogranicza 
wojskowego przyklaskiwali mowom opozycyj- 
nym. Pomieniony reskrypt oddano komitetowi 
do sprawozdania, a obecnie zajmuje się kongres 
reformą szkół, organizacją gimnazjów i teologi- 
cznych zakładów. Właściwy sporny punkt mię- 
dzy Serbami i Rumunami ma wkrótce przyjść 
na porządek dzienny: jest nim kwestja podziału 
majątku. Rumuńscy posłowie przedłożyli już 
swe żądania, nie są one bynajmniej skromnenii. 
Rumuni żądają 870.100 złr. gotówką na swe 
fundusze narodowe i kościelne; dalej żądają, 
ażeby kiasztory: Hodoss, Besdin, Messits i Sw. 
Grzegorza przeszły na ich wyłączną własność, 
miasto Arad także, a miasta Werszec i Temesz- 
war, aby w połowie oddane zostały nowej me- 
tropolii rumuńskiej. Te żądania Rumunów od- 
dano do zbadania komitetowi, złożonemu z 11 
członków, gdzie będą zapewne znacznie 4 
nione.“ 

Z Karłowca zaś piszą do N. fr. Presse: „W 
dzisiejszym referacie wydziału ad hoc wybranego, 
zaprzeczono Rumunom prawa stawiania żądań. 
Sprawa ta miała i na tajnej konferencji wypaść 
niepomyślnie dla Rumunów. Serbowie chcą Ru- 
munom co najwięcej dać 250.000 złr. z funduszu 
a ani jednego klasztoru. Deputowani z wojsko- 
wego Pogranicza byli za odprawą Rumunów 
powyższą Bumą 1 dwoma klasztorami. Pojedna- 
nie Więc uważać należy za rozbite. Arcybiskup 
Szaguna odjechał już do Wiednia; biskup Joa- 
kowicz i riimuńscy posłowie opuścili kongres i 
odjechali do domu.* l 


Niemcy. Na nadzwyczajnem posiedzeniu 
bundestagn d. 27.bm., o którem wczoraj donie- 
śliśmy, Luksemburg wstrzymał się od głosowania. - 
Prusy U0magały się przekazania tegu wniosku 
wydziałowi, i oświadczyły ubolewanie swoje, iż 
widzą w tej zapadłej uchwale pośpiech, tudzież 
brak względności dla pretensyj innych książąt 
związkowych, a mianowicie dla Oldenburga i 
Prus. Pretensje te, oparte na traktacie pokoju i 
dawnych tytułach prawnych, wystąpiłyby zaraz 
z prawami swemi. Prezydjum założyło w imie- 
niu zgromadzenia protest przeciw zarzutowi po- 
śpiechu. Rząd hanowerski odmówił wzięcia u- 
działu w tym wniosku bawarsko-saskim w bun- 
destagu, POStanowiwszy trzymać się nadał neu- 
trąlnie, gdyż Hanower nie chce ani poddać się 

od ezyjekolwiek rozkazy, ani też dopuścić po- 

krzywdzenią bundestagu i pretensyj dziedzi- 
cznych domu oldenburgskiego. — Półurzędowa 
pruska M. A. Ztg. grozi, że owa uchwała bun- 
destagu może zmieni sytuację polityczną. 


Prusy, Na posiedzeniu Izby posłów w 
Berlinie d. 27. b. m. Szulze-Delitsch wniósł w 
imieniu większości Izby protest przeciw mowie 


czwartkowej ministra wojny. Jenerał Roc, o 
świadczył, że nie wracając do poprzednich roz- 
praw, oznajmia, iż eo raz powiedział to jaż po» 
wiedział, i nie ma powodu ani dodać anı coś 
ująć ze słów swoich. | 

Y > 


—— 
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Korespondencje Gazety Narodowej. 


Paryż d. 26. marca. 


(B) Wspomnieliśmy o balach, tańcach i obja- 
dach dyplomatycznych w Paryżu — nie dla te- 
go, aby nas obchodziło jak się bawią posłannicy 
rozmaitych państw i wyższe szczeble francuz 
kiego społeczeństwa, ale że z tych, na pozór 
małoznaczących zabaw, nieraz okazują się sto- 
sunki, w jakich zostają rozmaite państwa mię- 
dzy sobą. Widzieliśmy w Paryżu jak na zaba- 
wy ministra spraw zagranicznych, natychmiast 
odpowiedział ambasador angielski a za nimi ks. 
Metternich, ambasador austrjacki, Uważano, że 
aui Prusy ani Moskwa, nie 34 skore do zapro- 
szeń na bale i objady, i ztąd wnoszono, że ści- 
ślejsze są dziś siosunki Zachodu z Wiedniem 
jak z Berlinem i Petersburgiem. y 

Donoszą pisma publiczne, że to samo daje 
się spostrzegać w Londynie. Książę de ia Tour 
d'Auvergne dał świetny bal. Widziano tam ks. 
Lucjana Bonapartego, księcia Cambridge, księ- 
żniczkę Marją, księcia i księżnę Walii, których 
przy wejściu powitano hymnem ludowym an- 
gielskim. Poseł francuzki tańczył z księżną Walii 
a małżonek jej z baronową Baude. Któż, widząc 
te wesołe zabawy, w których biorą udział ogo- 
by najbliższe tronu, nie domyślił by się,- iż to 
są objawy, mające na celu pokazać, że w tej 
chwili Francja i Anglia mają jedne kłopoty i 
jednakowe zamiary ? Ameryka, Kanada, cesar- 
dm Meksykańskie, mimowoli tu przychodzą na 
myśl. 

A Pełnomocnicy pruscy albo wstrzymują się 
od dawania balów i objadów, albo ich zaprosi- 
ny ograniczają się na nieodzowuej liczbie, a 
zbytek starannie wyrugowany z ich budżetu. 
Kiedy jednego z królów pruskich zapytano, dla 
czego nie chce wojny, sądzono iż dla tego, że 
miał wstręt du przelewania krwi, „Bynajmniej, 
odpowiedział król, wcjna dużo kosztuje pienię- 
dzy.* Podobnie odpowiedział jeden z członków 
ambasady pruskiej. Mówiono ma, że zapewne 
poseł pruski nie lubi balów, bo te kosztują wie- 
le zachodów. „Nie, odpowiedział, kosztują dużo 
pieniędzy.* a > ~- CrO waw. m . = 4 

Pojutrze rozpoczną się w Izbie prawoda- 
wcezej rozprawy nad adresem. Zapisał się p. Oli- 
vier, i jeden z pierwszych zabierze głos, dla ob- 
jaśnienia nowego stanowiska, jakie zajął w za- 
wodzie politycznym, a mianowicie dla czego się 
odłączył od opozycji skrajnej i systematycznej, 
Nie trudno mu bę zie wykazać, że opozycją 
skrajna wiele popełnia błędów, i więcej się 
przywiązuje do formy i słów, aniżeli do samej 
rzeczy. Jest też nieloiczną. P. Havin, dyrektor 
dziennika Sżecia, nie miał pójsć na pogrzeb księ- 
cia Morny, a przecież zaręczaja, różne pisma, iż 
prosił niegdyś księcia Morny, aby był świad- 
kiem przy ślubie jego córki! Niby idzie im o 
zmianę formy rządn, a jaśnieli w orszaku za- 
proszonych na obiad u cesarza Jeźli mogą brać 
udział w zabawach, ' mogli byli wziąć udział i 
na pogrzebie. 

" Różne tu okazują się dążenia do jedności. 
Wspomnieliśmy już o kongresie telegraficznym. 
Podano plan jedności pocztowej, i chciano wpły- 
nąć na radykalną zmianę opłaty na kolejach 
żelaznych, ale ta ostatnia myśl nie mogłą na 
kongresie telegraficznym żadnego odnieść owo 
cu, bo w wielu krajach koleje żelazne do pry- 
watnych należą stowarzyszeń, Dowiadujemy się, 
że rząd francuzki proponuje niektórym państwom 
zjazd w Paryżu, dla naradzenia się nad zapro” 
wadzeniem jednostajnej monety. 

Roziuaite spory pomiędzy właścicielami 
przemysłowych zakładów 'a robotnikami, do- 
browolnie tu zostały załatwione. Nie możem 
tego powiedzieć o kape sznikach. Wiele fa- 
bryk zamknięto, wielka liczba robotników 
udała się do Belgii. Kapelusze podróżują — la+ 
ment dla małżonków w całej Europie! 

Mówiliśmy o ogłoszeniu broszurki Lesypropos 
de Labienus której autor przebrany za księdza 
uciekł go Belgii. Trybunał skazał go na 5 lat 
więzienia i 500 frauków kary, a drukarza na 
miesiąc więzienia i 500 franków kary. To Buro-, 
we ukaranie zdaje się nam bezużytecznem. Za- 
słagi i błędy panującego cesarza są widoczne i 
żaden paszkwil wartości im nie ujmie, Jak ża- 
dne pochlebstwa więcej im nie dodadzą. Ukró 
cił on wolność Francji nad miarę, A/© niezawo- 
dnie utrzymał wewnątrz zachwiany porządek, 
wielkie ulepszenia zaprowadził, !*rancji głos po- 
ważnym uczynił, Kara na drakarzą nie wielę 
przysporzy mu blasku. i 

Pisałem wam że w Londynie ajenci Poła- 
dniowców starali się zaeia8DĄĆ polskich tułaczów. 
do szeregów przeciw P! inoenym. Tam przynaj- 
mniej ci, co robili układy imieniem Polaków, po- 
dawali światłe i uczeiwe warunki. Zapewniają 
nas, żo w Paryżu także są werbunki otwarte, 
ale że się bynajmniej podobną  troskliwością 
nie odznaczają: Podają nam imię antreprenera; 


jeśli go wam_W tej chwili nie ogłaszam, to je- 


dynie tylko dla tego, abym się mógł poprzód 
o całej tej Sprawie dokładnie objaśnić. 


sima 


Kronik a. 


— (X) Jeszcze o pomniku króla Jana III. Upra- 
szam o umieszczenie W Gazecie Narodowej tych kilka 
głów, o rzeczy, która interesując kraj cały, winna być 
wielostronnie i dokiadnie zhadana; chcę tu mówić 0 po- 


mniku króla Jana III., który ma staugć w mieście Zół- 
kwi, za staranień miejscowego proboszcza, szanownego 
ks. Nowakowskiego” „Wprawdzie kilka korespondencyj 
umieszczonych W Ga-. Nar. wspominając o tem, mówiły 
o wielu innych rzeczach, ale zamilezały o głównej, to 
jest o samym pomniku. Do dziś wiemy tylko, że po- 
mnik ten zamówiony ` został w pracowni znanego już 


rzeźbiarza Krakowianina p. Parysa Filippi, i że będzie: 


z kamienia pińczowskiego; "rzecz zaś ta jak powiedzia- 
łem wymaga wielostronnego zbadania, każdy więc kto 
się czuje być kompetentnym, winien wypowiedzieć swo- 
je zdanie; wywiążą się ztąd dyskusje, ą przysłgwje gas 
nczy: Že kto szuka, ten znajdzie. ~ 


Właśnie powróciłem z pracowni paua Filippiego i 
jeszcze pod wrażeniem piszę te słów kilka. Bez zaprze- 
czenia, ks, Nowakowski nie mógł zrobić szczęśliwszego 
wyboru, jak powierzając tę robotę panu Filippiemu; 
artysta ten posiadając prawdziwie znakomity talent, tak 
pod względem twórczości, jak również i wykończeniu, 
z całym zapałem wziął się do powierzonej mu roboty, 
pierwszy model (z gliny) już jest na ukończenia. Zaraz 
na pierwszy rzut oka ołśniewa powaga majestatu, — 
Jan III. okryty purpurą, z koroną św. Szczepana na 
głowie, trzymając w prawej ręce miecz, a w lewej bu- 
ławę, jest cudownym posagiem króla, aie nigdy pogrom- 
cy Turków, bohatera z pod Wiednia. Przyznać należy, 
że wziąwszy każdą część po szczególe, nie tam zarzu- 
cić nie można, także całość piękna, ale na pierwszy 
rzut oka, gdyby nie piękny wąs sarmacki, możnaby go 
wziąć za pomnik Kazimierza Wielkiego. Naród polski 
przywykł ezcić w Janie II. wielkiego bohatera, a wie- 
my, że Jan III. był zawsze wielkim wodzem, ale kró- 
lem rzadko; dla tego też głowa jego lepiej przywykia 
do hełmu, niż do korony, i bez zaprzeczenia pierś, w 
której biło serce tak poświęcone dla kraju, 
biła zbroja jak order „Złotega Tuna“, 


Dla tego też, jakkolwiek pomnik ten sądząc z mo- 
deln; będzie artystycznym utworem, w każdym jednak- 
że razie żałowąć przychodzi; że nie utrzymał się pier- 
wazy projekt p, Filippiego, podług którego król Jan III 
odziany zbroją, z kełmem na głowie gepce zgruchota- 
ny buńczuk. i j , 

, Lecz złe dałoby się naprawić, potrzeba na to tylko 
większych funduszów, których właśnie brakuje ks. No 
Wakowskiemu; sądzę, zaś że jeżełi tak ochotnie robiono 
składki dla sprowadzenia aż z Paryża medalu na ucz- 
czenie zasług znakomitego . pisarza, to te same osoby 
nie zamkną pewno kieszeni na wzniesienie pomnika bo- 
haterowi narodu. Jeden koncert amatorski, dochód z je- 
dnego przedstawienia teatralnego, ale całkowity (ma się 
rozumieć za potrąceniem kosztów) zresztą jedno przed- 
stawienie amatorskie wystarczy ua wzniesienie pomni- 
ka, nawet z trwalszego materjału jak kamień pińczow- 
Bki; przy powiększeniu się zaś funduszów można wygo- 
towąć i drugi model, i dopiero ciosać w kamieniu pomnik 
według tego, który znawcy uzuają za lepszy. 


| Radbym by te słów „kilka mogły wywołać dalsza 


rozprawy, ludzi więcej w tym przedmiocie odemnie o- 
beznanych. K_ ¿ 4; 


lepiejby zdo- 
gpisj y zdo 
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Gospodarstwo, przemysł 
i handei. ~ 


mnala re - 3 je 
(W) Stryj dnia 26, marca 1865. „Gaz. 
Narodi” nr. 25. podała w rubryce „Gospo- 


z bieżących składek za rok, 1864 złr. 3377; 
f) z góry zapłaconych za rok 1865 złr. 107: 
razem 6.203 zir. o 1 s 

sj 3, Rockad Z eracy „Dziennika“ : 

z zaległe rzedpła i i 

1862 złr20; b płaty dziennika w roku 
z bieżącej przedpłaty dziennika w r. 
złr. 450; razem 600 złr. 
kowie Towarzystwa dopłacili z tytułu pre- 


któremu się także zacnciewa ziemi polskiej. Jak widać, | lenia gabinstowanoj LOLO pogłoski 0 diy 
éte F WYR, HWET""TTRPR ZY 


Się prz szkole ogród pod nrem. top. 785 
j M za radiato sych doda- 


GAZETA: NARODOWA z dnia 30. marca 1865. 


= (BL.) Stryj dnia 27. marca 1865, (Koncert p. 
Stanisława SzezepanowWskiego) Piszę wam 
pod silnem wrażeniem wczorajszego koncertu p. Stani- 
sława Szczepanowskiego, znakomitego artysty naszego. 
Nie' żądajcie od nieudolnego referenta małomiejskiego, 
szczegółowych sprawozdań o znakomitej grze p. Szcze 
panowskiego, we wszystkich jej właściwościach i od- 
cieniach. Byłoby to daremną pracą dołaczać nowe po- 
chwały, kiedy mistrzowską grę Jedynego w swoim ro- 
dzaju artysty na gitarze, znakomici recenzenci muzykal- 
ni Europy, tak pochlebnie już uznali. — Nam pozo- 
staje tylko wynurzyć podziękowanie panu Szczepanow- 
skiemu, za sprawiony wieczór przyJEUDBy, którego nie tak 
predko spodziewać się możemy, Í ZApisać zapał, któ- 
rym, licznie zgromadzona publiczność nasza, ziomka 
artystę przyjęła. P. Szczepanowski grał na gitarze i 
wiolonczeli, — a publiczność każdy numer z uniesie- 
niem rzesistemi oklaskami witała: — Z największym” 
zapałem przyjęte zostały: „Dumki i krakowiakić na gi 
tarze wykonane. Na fortepianie towarzyszyła młodziu- 
chna czternastoletnia dyletantka w Sposób, któren nie 
do Życzenia nie zostawia. Odegrała solo na fortepianie 
„Goryi Etude de Concert. — Les Adieux de Marie Stu- 
art“ z najwiekszą pewnością. 

P. Szczepanowski udaje sie ztąd do Brodów, 


Wybory akademickie w Krakowie odbyły się q, 
28. 0m, w uniwers, Jagiellońskim, A nowo wybrane władze 
akademickie rozpoczną urzędowanie swoje w dniu 18, 
kwietnia. Wybory padły na tych snmych profesorów, 
którzy wybranymi zostali Ostatnim razem, lecz nie uzy. 
skali potwierdzenia. Gdy wszelako prof. dr. Józ. Kremer 
wybrany dziekanem wydziału filozoficznego, podziękował 
za ten wybór z powodu nadwątlonego zdrowia, przeto pono- 
wny wybór padłna prof. dr. Bratranka, Na wydzi le lekar- 
skim wybrany dziekanem profesor dr. Teichmann wymó. 
wił się od przyjęcia tego urzędu niemożnością pełnienią 
jego obowiązków; wybór dziekana wydziału lekarskiego 
padł przeto na prof. dr. Piotrowskiego Na wydziale 
prawniczym wybrany został dziekanem prof. dr. Bubl. 
Tak on jak i dr. Teichmann byli prodziekacami w licz. 
bie ostatnio mianowanych władz akademickich. _ We śro. 
dę odbyć się miał wyhór rektora 


— Pruszeni jesteśmy o sprostowanie, iż p. Trze- 
cieski podpisał dyplom medalowy dla Frediy mie jako 
delegat ale jako kurator krakowskiego -Towarzystwa 
wzajeanych ubezpieczeń od ognia. . 


— KZuakomity nasz malarz Matejko, udał się do 
Paryża, gdzie wystawi swój wspaniały utwor, podzi- 
wiany już w Krakowie. „Kazanie sejmowe księdzą 
ai | 

Aresztowanie. W Jazłowcu aresztowano pana 
Władysława Chorążego Grodzickiego, akademika krą- 
kowskjego,, 


Niejaki p. dr. August -Nowakowski z Rze- 
szowąa, ogłasza jako pełnomocnik sprzedaż dóbr polskich 
w Galicji w gazetach pruskich. Czas z d. 28. marca o-: 
głasza znowu inserat jakiegoś p. Majera z Wrocławia, 


IS. GA PHONE =. a 


) w roku 1863 złr. 120; e) ków: 
"1864 


(W r. 1864 ezłon- 


góły, nadmieniamy, iż ogólna suma obrotu 
w rozpraedaży i zakupnie nasion wyniosła 
w roku ubiegłym 14.550 złr. 
W składzie wewnętrznym Towarzystwa 
uastepujące zaszły zmiany: Przybyło człon- 
Honorowy 1, korespondent 1, czyn- 
nych 16. Ubyło przez śmierć lub wystypie- 
nie : Korospondent 1, czynnych 40, Obecnie 
więc liczy Towarzystwo: Członków hono- 


ułatwiamy sobie sami frymarkę ostatkami narodowej 
własności ! 


— Sąd wojenny krakowski wzywa mających pra- 
wo do pieniędzy zabranych przy osobie p. Kurzyny w 
d. 1. kwietnia 1863, gdy go pod imieniem Wiktora 
Slepkowskiego aresztowano. Pieniądze te były w zło- 
cie i srebrze, pruskich talarach i rublach moskiewskich, 
i wynosiły około 9.000 złr. Osoby mające pretensje do 
tych pieniędzy, zgłosić się mają w ciągu jednego roku. 


W Tarnowie odegrało towarzystwo dramatyczne 


| p. Konstantego Sulikowskiego d. 26. marca, w dzień 
uroczystego wręczenia medalu Aleksandrowi Fredrze 
we Lwowie, słynną kymedję jubilata: Zem ste. Przed- 


stawienie gąkończył obraz, — zastosowany do okoli”: 


czności. z 


m a abis 


z ——— 


Ostatnie wiadomości.- k 

„Londyn, 28. warca, Król belgijski zamy- 
šla udać się ztąd do Paryża, Uda się w podróż 
inkognito i tylko w towarzystwie adjutąptą_d; 
Hanins i przebocznego lekarza. 


Berlin 28. marc a. Organa rządowe wy- 
stępują gwałtownie przeciw bawarsko-saskiemu 
wnioskowi u Związka ! utrzymują, że Prnsy 
muszą strzedz swego stanowiska jako mocar- 
stwo wobec romantycznej polityki państw sre- 
dnich. Pogłoski o odroczeniu Izb umilkły. 'Wy- 
jazd króla do Karisbadu nastąpi dopiero w po- 
łowie czerwca. = 
1 z r IP" 


— e 


Z pozawezorajszych rozpraw budżetowych 
w wiedeńskiej Izbie posłów, podajemy krótkie 
sprawozdanie, odkładając szczegóły do jntrzej- 
szego numern. Tylko jeden mowca dr. Waidele, 
wystąpił przeciw wydziałowi finansowemu, za- 
rzucając mu jednostronność, reszta mowców po- 
chwalała postępowanie wydziału. Br. Ingram i 
br. Riese, którzy należeli dłużej niż inni człon 
kowie dzisiejszej opozycji do przyjaciół i zwo- 
lenników rządu, odmówili teraz ostremi słowy 
pomocy ministerstwu. Br. Ingram powątpiewał 
nawet o jego wiarygodności i prawie do zaufa- 
nia, Br. Riese przeszedł z ciężkiem sercem do 
opozycji; świadczy v tem jego mowa, pełna 
namiętnego rozjątrzenia. Głównie skłoniły go 
do opozycji grzechy, których się ministerstwo 
dopuściło przez zaniedbania, W kwestjach eko: 
nomii politycznej liczy się br. Riese do znako- 
mitości Izby, jego krytyka ministerjalnego go- 
spodarstwa zacięży więc tem silniej na szali 
rozpraw. Skene ganił postępowanie rządu w 
bardzo wielu sprawach,” Kuranda mówił o sto- 
sunkach prasowych. Najważniejszą była mowa 
pana Schmerlinga. Według niej nie masz przesi- 


rozległości 600 są 
wać na drobne potrzeby 


szczeniem szkoły, na opał 
cząć rocznie 12 kó 


i 
3 n S e A 
i a W 


szkolne roczne 
pauszale w kwocie 2 zł, w. a., a na opła- 
canie posługacza szkolnego, rocznie 12 zł., 
a w razie potrzeby zajmować się sama czy- 
szkoły dostar- 
p słomy, a nakoniec grunt 


pieniu p. Schmerlinga należą do rzędu bajeczek. 
Oświadczenie paua ministra było zupełnie ró- 
żne od słów, które wyrzekł był u siebie na 
zgromadzeniu Sobotniem. r 

\ O złożeniu tek przez wszystkich 12 ministrów 
nie było tym razem mowy. Mowę p. Schmer- 


linga podajemy zresztą w obszerniejszem stre- 
szczeniu w Przeglądzie. ~ 

1 Ludwik Lezsak z Szt. Miklos w Siedmio- 
grodzie, były honwed, nrzędnik przy biurze wy- 
wiadowczem w Peszcie, uwięziony prawie ró- 
wnocześnie z Almasym, skazany * został przez 
sąd wojskowy za zbrodnię stann na 14 lat cięż- 
kiego więzienia. Wyrok został Już potwierdzony. 


— 


Dresdner Journal upewnia; z dobrego jak 
powiąda źródła, że car zamyśla w kwietnin 
przybyć do Warszawy, i ogłosić tam wszystkie 
reformy, wygotowane dla Kongresówki przez 
Milutyna. Przed przyjazdem cara ma być znie- 
siony stan oblężenia. Wiadomość ta jest dość 
prawdopodobną, gdyż i w Galicji zniesiony bę- 
dzie w kwietniu stan oblężenia. Zresztą donosi 
Posenerka w liście z Warszawy d. 25. b. m., że 
już w zamieszkanem głównie przez Niemców 
mieście Łodzi i jego okolicy, stan oblężenia obe- 
enie zniesiono. 


-  Temi "dniami zgromadzić się ma w Tury- 
nie najwyższa komisja obrony kraju pod prze- 
wodnietwem jenerała Menabrea. Celem zgroma- 
dzenia jest podanie rządowi planów do robót 
fortyfikacyjnych "na żlinii Padu. Rząd fran- 
cuzki zawiadomiono już o tem urzędownie. `^ 
Według wiadomości z wyższego Egiptu, 
wybachło tam w zeszłym miesiącu powstanie. 


W Hiszpanii zawsze duszno i ponuro. Je- 
dni mówią o sprzysiężeniu karlistów, drudzy o- 
bawiają się demagogicznych i socjalistycznych 
rozruchów. W całym kraju panuje złowrogie n- 
spesobienie. 
1 Z Londynu donoszą, że ajent angielski przy 
dworze rzymskim. Odo Rassel, otrzymać miał 
od swego rządu polecenie, aby przerwał sto- 
sunki zawiązane z exkrólem Franciszkiem, po- 
nieważ zażyłość ta nastręczyła treści do spra- 
wozdań o stanie Syeylji, które wykazują istnie- 
nie silnej burbońskiej partji na tej wyspie. 


La France porusza znowu plan nowej regu- 
lacji granie między Prasami a Moskwą. France 
utrzymuje, że w tym celu toczą się teraz ukła- 
dy między gabinetami berlińskim :a - peters- 
bureBkim. Za ustąpienie niezgermanizowanych 
jeszcze Í okolic Poznańskiego zezwoliłaby Mo- 
skwa na aneksję księztw Zaelbiańskich przez 
Prusy. ; 


ā—— TK 


rok 1865 wydać się mającej, będą nabyte 
w drodze publicznego kredytu. i 
Art. HI. Komisja Rady państwa do kon- 
troli długu państwa jest upoważniona re- 
sztującą kwotę w snmie 3,615.000 zł. obli- 
gacij pożyczki zwrotnej z 8. listopada 1864. 
natychmiast kontrasygnować. 
Art. IV. Minister finansów ma polece- 


ar rzemysł i handel* korespondencję 
o baj Pozczęliności w Stryju. Ponieważ 
podana wiadomość nie zupełnie jest dokła 
dng, przeto Szanowna redakcja raczy nastę- 
pujące sprostowanie w „Gazecie Narodo- 
wej“ umieścić. 

„Potwierdzony w kwietniu 1863 r. pro- 
jekt kasy oszczędności, bynajmniej nie po- 
szedł w Zapomnienie, przeciwnie gorąco 
Zajmował Radę miejską,qale gdy Rada miej- 
Ska w przeciągu czasu uszczuplała do li- 
czby ośmiu członków, a sprawa uzupełnie- 
na Zaje dłuższego czasu potrzebowała, 
przeto urzeczywistnienie projektu, dla nie 
kompletn Rady miejskiej aż do uzupełnie- 
nia, które pod koniec miesiąca listopada 
1864 nastąpiło, odroczonem zostało. Na d. 

. Stycznia 1866 w samej rzeczy poruszo- 
ną została sprawa kasy oszczędności, je- 
dnakowoż nie przez bnrmistrza król. mia- 
sta Stryja pana Wajdowicza, i statuta do 
druku odesłane zostały. Dalej prostuje się 
podana wiadomość „iż gmina miasta Stry- 
JR ręczy majątkiem swoim za wkładki, tu- 
dzież procenta od nich dopóty, aż fundusz 
rezerwowy kasy oszczędności nie osiągnie 
sumę 10.000 zł. a. w.* tym sposobem, iź 
gmina Miasta Stryja swoim majątkiem za 
wkładki i tychże z statntami zgodne pro- 
centowanie aż do czasu utworzenia fundu- 
szu rezerwowego ręczy, jednakowoż składa 
gmina jska zaraz przy otworzeniu ka- 
sy 03ZCZ do ch Z własnego majątkn 10.000 
zł. a. W. na fundusz rezerwowy, którą to 
sumę wówczas odbiepą, gdy kasa oszcze- 
dności od zysków administracyjnych równą 
Sumę dla funduszu rezerwowego” osiągnie. 

0 zarządu kasy Oszczędności. wybrany ma 
być na lat 6 wydział składający się z 19 
członków, któren z grona SWegy na równy 
przeciąg czasu, nadkuratora. dwóch kurą- 
torów i pięciu dyrektorów wybiera, o prze- 
łożonym kasy zaś, w statutach wzmianki 
nie ma. Co zaś do stopy procer ani zag 
trzymano takową na podstawie A Pr gx 
Przepisu c. k. nadwornej kance ASA = 
gulaminu z dnia 26. września r. 10944, flez- 
ba 29.304, iF 


— Na dowód jeszcze, jak niesumiennie 
fabryka hr. Andrzeja Zamojskiego wagę 
dem spółki dniestrowej sobie post3pH%: 
przytacza „Gazeta Lwowskać i to, że dała 
spółce kocioł parowy zupełnie nowy i Wea" 
le niezwykłej konstrukcji, wynalazku pana 
Guttain, mechanika fabryki, Kociół ten ni- 
gdzie dotąd nie wypróbowany, okazał się 
wcale niepraktyczny i do użycia nie zdatny. 
Zwykle fabryka każda przyrząd nowego 
wynalazku sama dokładnie wypróbuje, za- 
nim go komitetom, wyroby jej zamawiają- 
cym do nżycia odda. Tu fabryka hr. An- 
drzeja Zamojskiego eiełar wypróbowania 
na spółkę dniestrowa włożyła. 


Fundusze Towarzystwa gospod. roln. 
krakowskiego. 
Przychód kasy w rokn 1864 wynosił: 
1. Pozostałość z roku 1863 złr. 1,417 
cent. 83. 
2. Wpływy ze składek od członków ; 
PE zaległych składek za rok 1858 i 1859 
«21; b) za rok 1861 złr. 36; €) za rok 
1862 złr. 230; d) za rok 1863 zł. 2482; e) 
e FE aa 


numeraty „Dziennika“ tylko po 1% złr. w. 
a., gdyż całe pierwsze półrocze przesyłane 
im było na rachunek zapłaconej już należy- 
tości w roku 1868, w którym zamiast 24 
numerów wyszło tylko 12.) 

4, Dochód z rozprzedaży nąsjon 302 złr. 
29 c. Razem 8523 złr. 12 c. 

R ozchód: 

* 1. Pensje, dodatki, renumoracje , wyna- 
grodzenia i t. d. 8061 złr. 2. Czynsz ro- 
czny najmu lokalu dla Towarzystwa: (po 
strąceniu 300 złr. jako '/, część zaliczki 
Towarzystwu naukowemu udzielonejw su- 
mie 1500 złr. do umorzenia w 5Ściu latach) 
reszta 300 złr. 3. Opał, światło, opalanie, 
czyszczenie i reperacje bióra 151 złr. 7 c. 
4. Utensylia kancelaryjne 53 złr. 21 cent. 
5, Materjały piśmienne 96 złr. 20 c. 6. Por- 
to pocztowe 71 złr. 91 c. 7. Druki i auto- 
grafie 49 złr. 70 e. 8. Inseraty w „Czasie* 
22 złr. 32 c. 9. Koszta ogólnego zgroma- 
dzenia w r. 1864, 17 złr. 10. Pisma perjo- 
dyczne, książki i mappy 217 złr. 69 cent. 
11. Stypendja dla 4 uczniów w Czernicho- 
wie 420 złr. 12. Agsekuracja przedmiotów 
wystawowych 10 złr. 39 c. 13. Koszta wy- 
dawnictwa „Dziennika rolniczego“ 2250 złr. 
14. Koszta z powodu rozprzedaży nasion 
370 złr. 28 c. 15. Stemple iinne drobne wy- 
datki 25 złr. Razem 7115 złr. 77 centów. 

Zestawienie: 

Przychód wynosił 8523 złr. 1% e. Roz- 
chód wynosił 7115 złr, 77 6, Pozostawało* 
by 1407 złr. 35 centów. 

Gdy jednakże potrzeby szkoły rolniczej 
czernichowskiej po wyczerpaniu tej pozo- 
stałości jeszcze nie były pokryte, na ich 
zaspokojenie komitet zaciągnął pożyczke 
czasową w kwocie 2000 złr. . Co z powyż- 
szym remanentem wynosi razem 3.407 złr. 
35 c. Na rzecz Czernichowa wypłacono w 
ciągu roku 2776 złr. 95/, cent. Pozostało 
przeto w kasie z końcem grudnia 1864 r. 
630 złr. 39%, c. Że jednak na tej pozosta- 
łości cięży dług zaciągnięty w kwocie 2000 
— Luz okazuje się, iż rzeczywisty brak fun- 
hobit w własnych w kasie towarzystwa wy- 
EOZ. Z końcem grudnia 1864 roku 1369 złr. 


+0. i niezapłacona należytość redakcji 
ARS 2 rolniczego* za 4ty kwartał 750 
+ Za AL 
Natomiast 


at zaległości od członków cią- 
gle Ber 3 Wynoszg one po kouie? ro- 
1860 r. 84 złr.; id eżności 1859 roku 21 złr.; 
1262 złr.: 1868 r, 2447" jaj złr.; 1862 roku 
Razem 8280 _złr. złr., 1864 r. 4044 złr. 
Biuro Towarzystwa 


aży „Dośredniczyło, jak 


„1 zakupnie nasion 

kie krajo p 4 
gospodars wych jak zagrani- 
cznych, jako też BRWozów ŻE, ESti Po- 


nej, 
rzeczy, 4 liŚ d 
sprzedaż za granicę, muBieHsmy się zająć 


wienia wyniosło 240 cetnarów cłowych w 
ogólnej wartości 8185 złr. Pomijając szcze- 
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rowych 24, korespondentów 47, czynnych 
460. Do Biblioteki Towarzystwa przybyło 
z darów i zamiany tomów 29, z zakupna 
ch Ogół dzieł Biblioteki wynosi tomów 
148. 


Zawiadomienie od zarządu żeglugi 
parowej w Warszawie. : 
„Przekonałiśmy się z doświadczenia w ro- 
ku zeszłym, iż wypada zmienić niektóre wa- 
runki w kounessementach , mianowicie: 1. 
Przy pierwszej 8-dniowej przeróbce (g. 8.) 
wyznacza sie na przyszłość strejmassu 5, 
szefa, a nie jak to dot3d miało miejsce *Ą 
szefla na łaszcie. 2. Jeżeli naładowanie lub 
wyładowanie nastapi na wagę, to zarząd 
odpowiedzialny jest (wyłączając przeróbkę, 
która jest uregulowana w punkcie 1szym! 
za całą ilość naładowanego zboża. nie za- 
chowująć sobie w razie braku, żadnego wy- 
nagrodzenia. 3. Przy naładowaniu, lub wy- 
ładowaniu, na miare. nie na wage zarzad 
za manco za '/,pre, nie odpowiada. - ` 
¿~ Istniejące dotąd 4, szefla strejmassu o- 
kazało się niedostatecznem; nieregnlarność 
zaś przy mierzeniu, wkłada na nas obowia- 
zek strzedz się ustawicznie strat, jakie są 
przy mierze nienchronne. Uważamy zatem 
za konieczne prosić wszystkich jnteressan- 
tów, aby nie miare lecz wage wprowadzić 
chcieli w użycie, jak to ma miejsce we wszy- 
stkich miastach handlowych za granica. 

Mając szczerą chęć wzbudzić w publi- 
czności ufność eo do naszego przędsięwzie- 
cia, upraszamy panów interesantów, jeżeli 
się okaże jakie przewinienie ze strony pa- 
tronów, sterników, lub majtków, zawiado- 
mić,o tem natychmiast zarząd. © Pad. D. 


Z.Z. P._ M. Fajans.* 


Lwów 27. marca. (Targ na woły.) Na 
naszym wczorajszym targu było 295 sztuk 
wołów, a mianowicie z Kamionki dwa sta- 
da po 22 i 36 sztuż, z Horajee 19 sztuk, 
z Mogielnicy dwa stada po 50 j 10 sztuk, 
Z Krystjampola dwa stada po 22 ; 7 sztnk. 
z Rozdołu 36 sztuk. z Dawidową 53 sztuk. 
z Bóbrki dwa stada po 6% 1 10 gztuk. Z 
tych sprzedano 254 sztuk i płacono za wo- 
łu ważącego 270 fot, MIĘSA I 30 fat. łoju 
42 złr. 50 c., a za wołu Ważącego 490 fnt. 
miesa i 70 fnt. łoju 80 Złr. 


na woły.) 
« węgier- 


zostało niesprzedanych: NA drugi tydzień 
spodziewamy się mniej wołów, — k Ay 


t 
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Część urzędowa, 


> Chrześcjańska gmina Jeziępy 
obwodzie złoczowskim, obowiązała się” » 
wieczne czasy dla polepszenia dotacji nan- 
czyciela przy tamtejszej szkole trywjajnej, 
zacząwszy od 1. września 1864 płacić każ. 
doczesnemn nauczycielowi 200 złr, wał. a., 
tndzież odstąpić mu do użytku znajdujący 


gminny pod nr. top 887 rozległości 444 83- 
źni kwadratowych ofiarować na założenie 
szkółki drzew owocowych. a SSA 
, Nadto zapewnili: izraencka gmina Je- 
zierny po wieczne czasy roczny dodatek do 
dotącji w kwocie 20 zł. w. a., gr. kat. pler 
ban miejscowy / ks. Joachim Zarzycki na 
czas swego teraźniejszego plebaństwa ro- 
cznie po 2 mierzyc żyta i hreczki albo ję- 
czmienia, a nakoniec poczmistrz Napoleon 
Baratski na tak długo, dopokąd realność 
pod nr. 517 bedzie znajdować się w posia- 
daniu jego familii rocznie 4 zł. w. a. 


—_. Gminy Białkowice i Bogdanówka, w 
obwodzie złoczowskim, obowiązały się po 
wieczne czasy dla założenia spólnej szkoły 
w- Białkowicach, na ofiarowanym na cele 


„szkolne gruncie gminnym pod nr. 32 wy- 


stawić najdalej do 1. września 1866 budy- 
nek szkolny z pomieszkauiem / nanczyciela, 
i utrzymywać zawsze w dobrym Stanie, 
sprawiać porządki szkolne, płacić na posłu- 
gacza szkolnego roczne pauszale w kwocie 
8 zł. w. a.. na opał szkoły dodawać rocznie 
6 kóp i 15 okłotów słomy, a nakoniec każ- 
doczesnemu nauczycielowi, który będzie o- 


nie wykonać niniejszą ustawe 

Franciszek Józef m. p.; arcyks. Rainer 
m. p.; Piener m. p. Z najwyższego rozka- 
zu: baron Ransonnet mp. 


Przyjechali d. 28. marca. 


Pp. Guszkowski K. z Nowego miasta. 
Pierzchała Ign. z Uszkowie, Zarzycki Tyt. 
z OChotylubia, Zadurowicz W. z Bakowiec, 
Seelieb H. z Wioski, Soroczyński R. z Wo- 


' licy, Znłauf J. z Szczerca. 


raz pełnić służbę diaka za wynagrodzeniem | 
w kwocie 10 zł. 68 e. w. a., płacić rocznie 


124 zł. 90 centów w. a. gotówka, dodając 
mu do tego 21 mierzyc i 38 kwart zbąża 
W zinrnie; madto odstąpić mu do użytku 
część wspomnionego gruntu rozległości 600 
sążni kwadratowych, reszta zaś 100 sążni 
kwadratowych tego gruntu ma być użyta 
na założenie szkółki drzew owocowych. 
Nakoniec zapewniły jeszcze rzeczone gminy 
roczne pauszale w kwocie 2 zł. w.a. na 0- 
pędzenie drobnych wydatków szkoły. 


Mianowanie. Pan minister stanu mia- 
nował c. k. profesorów nniwersytetu dr. 
Edwarda Bnhi i dr. Udalricha Hayz- 
mann członkami komisji teoretycznych 6- 
gzaminów, ogólnych oddziszi prawnego Ww 


Krakowie. ; 


— Ludwik Dobrzański, kapitan pierw- 
szej klasy przy szpitalu garnizonowym we 
Lwowie, przeniesiony został na stan spoczyn- 
ku z charakterem majora ad honores. 


— Ministerjum finansów mianowało rad- 
cę finansowego przy dyrekcji finansowej w 
Czerniowcach Hugona Pramberger radzca 
finansowym i przełożonym, a inspektora po- 
aak uae di Przemyślu Augusta Hince se- 

retarzem finangowym przy adminis ji po- 
datków we razie ig i 


Ustawa z 23. marea 1865 względem 
redukcji pożyczki w Srebrze z 2. maja 
1864. ważna dla calego państwa. 


Z przyzwoleniem obudwu Izb mojej Ra 


dy państwa nznaję za stosowne rozporzą- 
dzić co następuje : LA i 


Art. 1. Sciągnięcie tych 4,077.000 #1 
obligacji pożyczki Wistóbzkć z 2. maja 186% 
które jeszcze muszą być umorzone dla prze” 
prowadzenia redukcji tej pożyczki do and 
A złr. ma nastąpić w c98" T 

A I 

Art. 2. Potrzebne do tego, Srodki pie- 
niężne mają być wzięte nych, wpiywów 
które ną podstawie ust:śwy ) na 


Wyjcchali d. 28. marca. 


Pp. Hr. Roniker M. na Wołyń, hr. Za- 
inski J. do Siedliszowiec. Barański A. do 
Radowic. Grocholski Iz. do Oserdowa, No- 
szyński P. do Krakowa, Weissmann E. do 
Zawidowic, Gótis L. do Stanisławowa. 


Dają |Ządają 

Kurs lwowski | | a 

z Gnia 29. marca, zł. | et zł.|et. 
Dnkat holenderski . . . 5115] 5.2] 
Dukat cesarski + s. 517] 5,22 
Moskiewski półimperjal .„ 91—| 9110 
Moskiewski rubel srebrny, 171] 1/74 
Moskiewski rubel papierowy | 1j47] 1 48 
Pruski talar kur. . . , 1163| 1,65 
Galic. listy zast. w. a.) z) 70.92] 71/75 
Galic. listy zast. m. k.§ Sj 74,44] 75/31 
Galicyj. oblig. indem. „$$ 5] 73 65] 74 28 


Pożyczka narodowa 
Akcje kolei żel. gal. 
Telografow=ny kurs wiedeński. W.A. 


z dnia 29. marca, złr.ct. 


Oblig. długu part. 5%, za 100 gl- m E| 7070 
Pożyczka Kar 1854 50, za 100 gle m K- SSG 
Loty z r, 1660. aat sog. . 1796/— 
Akcje banku naroa- z 1000 55, 0 2 i .|181.70 
ALcje Towarzystwa kred. 5 w 11050 
London 10 funt. pztęrinś kę 521 
Dukaty cesarskie s2 " "| 108175 
srebro za 100 złr. F* A LL 


a 


-e ggd. Zn przyzwoleniem c. k. 
Wai wojskowej z dnia 22. marca 
| tO odbędzie się stósownie do 
(atutów. ogólne zgromadzenie Towa- 
rzystwA zalicyjskiej kasy oszczędności 
dnia 3. kwietnia r. b. o godzinie 10. 
przed południem w sali posiedzień dy- 
rekcji kasy oszczędności w KMachn ra- 
Alek na T9 na które nadkura- 
or szanownych członkę arzy 
stwa Rze. p i 


Lwów dnia 28, marca 1865. 
——— 


p © GAZETA NARODOWA z dnia 30. marca 1865. 


Podaje się do ogólnej wixdomości, że na dniu 
16. erudnia 1564 roku skradziono 


Zloty zegarek 


damski, wraż z 
t 7 


Pociągi na kolei żeląznej. = 7 


wOdekodzą: Ze Lwowa do Krakowa 5 
adi 20 min. 'wieczór 15 godzina 10 min. 
z rana. 7 Krakowa do Wiednia 7 godz. z 
rang. 3 godz. 30 min. po południu ;do Wro 
ławia, do Ostrawy i przez Begumin (Oder- 
berg) do Prus i du Warszawy 8 godzina z 
rana; do Lwowa 10 g: 30 m. z rana i 8 g. 
30 min. po pots do Wieliczki 11 godzina z 
rana, Z Wiednia do Krakowa 7 godz. 15 
min. z Tana, 8 g. SU m. wieczor. Z Ostra- 
wy od Miakowa 11 g. z ranę. 


Przychodzą: Do Lwowa z Krakowa 8 
odz. 3% m. z rana, 9 g. 40 m. wieczorem. 
Bo Krakowa z Wiednia 9 g. 45 m, z ram, 
7 g. 45 m, wieczorem; » Wrocławia 9£: 45 
m. z rana, 5g. 20m. wieczorem, z Warsza- 
wy 9 g. 45m. z rana; z Ostrawy nA Bo- 
gumin (OQderberg) z Prus 5g. 27 m. po po- 
łudnłu. te Lwowa 6 g. 15 me Z rana, 2 g, 
Bt m. po południu ; z Więjiczki 6 g. 20 m. 


Doktor medycyny Kartsch 
leczy słabości zewnętrzne, jako też z zanie. 
dbania takowych w krwi pozostałe skutki, 
podług nowych nieszkodliwych, w głównym 
szpitalu w Wiodniu używanych sposobów 
przy sześcioletnich doświadczeniach, rady: 
kainie, w stosownie krótkim czasie. " 
Ordynacja domowa od 2 do 4 godziny, 
pod L 208,/, w kamienicy p. KOHNA przy 
iar ' ulicy Exbrygickiej. 11 13—15 
złoty im. Dia ubogich bezplatnie z udziele- 
niem lekarstw potrzebnych. 


BANDAŻ 


FLANCE CHMIELU 


sprowądzonegu przed dwoma laty z Zaacu w Czechach, są po bardzo mieznej cenie go, 
nabycia. Bliższe wiadomości w domu komisowym - ** ; 


T. Niewiadomski i W. Semetkowski. 


W tym domu jest na składzie: 


SMARBOWIDŁO 


do osi żelaznych 


w najlepszym, gatunku, w beczułkach cetnarowych i półeetnarowycn 


k 4 

łańcuszkiem 
Na vdwroinej stronie zegarka znajduje się 
obraz w emalji, przędstawiający J. Ponia- 
towskiego na koniu, przeprawiającego się 
przez rzekę Elster. „Łańcąszek zaś długi z 
broszką również złotą, pejadyńczej roboty, 


te 


Wynaleziony przez braci Marie, 
doktorów w Paryżu xamieszkałych na 
ulicy del'Arbre Sec Nr. 8, za który 
otrzymali brevet nalat 15, leczy rady- 


Ktoby miał jaką wiadomość o tych 
przedmiotach, niechaj raczy doniesć 


=ar - 


Ajencja tutejsza 


wieczogem. KJ KL aa hotelu x kalnie wszelkiego rodzaju ruptury. 
y L 4—9 we Lwowie. 299 3— Liczne doświadczenia lekarzy fraacuz- 
| anemahi Saane eraa e z kiego fakultetu dowiodły, że bandaż M ŁY N A P A R 0 W E G 0 


panów Marie użyteczniejszym jest od 
wszelkich bandażów dotąd wynalezio- 
nych, a to ze względu doskonałego 
podtrzymywania ruptur znacznej obję- 


RTEJ CL r. 
r 


w Kamjionce Strumiłov: ej 


Wie 


dzie Przemyskim, 


gruncie htb w 


adw. Mate jskiego. . 


Jal. Lubienięckiego 
dukłądna i praktycznęg nauka dla 


Pasieczników 


w 3 tonach, jest zagszą w księgarni K. Ja. 
Można, 


błońskiego po złr. 3 Ho nabyela. 
także i za zaliezką pocztową Się TP 
12100316 7 


- 


mó, łaa wielki zapna 
Mięcarń 


pigtrowych i donyóh o siłe 4 12 koni z 


kieratnmi Żelącoemi | dresniaaemi, 
Maszyny 


do młóceńia końfczu | kukurndzy 


czne i do kieratu, młyny końskie nowego 
systemu, wialnie, sieczkarnie ręcznei do 
kieratu, młynki angielskie, niemieckie i 
polskie, walce słodo%'e ręczne i do kie- 
ratu, walee do gniecenia Kartofli ręczne, 
nowego pomysłu bardzo praktyczne, plugi 
Zugmajsra I czeskie podgartacze i eks; ||) 


tyrpatory. siewnśki konpo i ręczne, 


atwięgi 
to sprzedama z wolnej ręki w obwe- 
dzie F 2 mile od Mościsk i 2 
mile od Sambora w dobrych gruntach, w 
jednym obszarze, 240 morg. pola Ornego, 
40 m. łąk, 18 m. pastwisk, 60 m. lasu dọ- 
bowego pięknego, 6 mórgów ogrodów, Wszy- 
stkie budynki w dobiym stanie, propinacja 
200 złr, rócznie, — BIiŻSza wiadomość na 
Samborze u W. awo- 
kýta Payylińskiego; w Rrzęmyci UW 

Ę al 1— 


Zakład wyrobów machin . 
rolniczo-$ospodarczych 
Kaj. Kwasyńskiego 


we Lwowie pa żółkiewskiem przedmieściu - 
pod |. 229%, napjzeciw Kościoła św. M irei- 


BEE” Najnowsz< "ZBĘ 
znowu znacznemi wygranemi pomno: 
żone wielkie 


LOSOWANIE PIENIĘŻNE. 
2 mil. 331.700 mark. | 


Tylko wygrane będą ciągnięte. 
Łosowgnie to jest gwarantowane przez, 
rząd wolnego miasta Hamburga. 


Jeden oryginalny państwowy los 
kosztuje 3 złr, 50 cnt. w. A., %, losu 
oryginaluego kosztuje 3 złr. 5U cnt, 
w.a., "Alosu oryginalnego kosztuje 
3 złr, 50. cent. w. 8., */, iosu oryginal- 
nego kosztuje 3 złr. 56 cnt. w. a. 


między 19.600 wygranemi sa na- 
stępujące « główne wygrane: mark. 
200.000, 00.000. 50.400. 30.000. 
20.000 15.000. 7 pu 40.000. 2 po 
8.000. 2 po 6.000. 4 pa 5.000. 3 
po 4.006. 18 pa 3.066. 50 pe 2.000. 
6 po ł.500. 6 po 1.200. 106 po 
1.000. 106 po 500. 6 po 300. 106 
po 290. 8.920 po 92 mark. i t. d. 


Początek ciągnienia 
». kwietnia 4865. 


Pod moją wszędzie znaną i powsze- 
chnią jnbioną dęyizą : 


„BOSKIE BŁOGOSŁAWIEŃ. 
TWO u GQHNĄ" 


19 magy otrzymał główny les wygra- 
ną; Kl. lutego wypłacono anowu naj- 

| „ piększą wygraną. 

ecthią Tagraniczaę, z dołąęze- 
niem gotówki wę wszystkich <ortach 
pieniężnych, wolnych markach, wyko- 
nuję z najodleglejszych stron najspie- 
sanie) i gekretmie, i rozsełam urzędo- 
we listy ciągnienia, jako też wygrana 
pieniądza zaraz po rozstczygnieciu. 


poleca Szauvwej Publiczności na święta Wielkanocne 


swe MĄKI ze 


STAREJ PSZENICY. 


skiepy znajdują się: 


tości, jąk również z uwagi na jego 
działaaie elektro-medykalne, które wy- 
Dornie leczy tę niemoc. Ścieśnia i 
przyprowadza do zormaluego stanu 
części tworzące rupturę, leczy zaś w 
bardzo krótkim czasie. 

Cena prostych bandażów 18 złr,, 
podwójnych i pępkowych bandaży 28 
złr., dla dzieci 13 złr. Do każdego J 
„dołączona jest metoda użycia. 


| 
Elektro - Medyczny. 


Dostać można w aptsce we Lwo- 1. W domu pana Hudetza pod I, 19 m.. obok sklepu żelaznego. 
wie u Z. RUKERA.' w Krakowie u 2. W domu p. Lewakowskiego pud l. 74 m., naprzeciw p, Gótzs. _Ć 
p. Miczyńskiego, w składzie materja- 3. W domu p. Lewkowicza p. I. 424—425%, przy plaen Gołuchowskich 
łów aptecznych! p. Galla w Warsza- 4. W domu p. Bieuera pod 1. 211%, przy ulicy św. Anny. 
wie, tudzież u p. Chrościckiego w 
Wilnie. 23 10—0 Jan S%chumann, 


1-2 Ajent. 


Na wielostronne zawezwania urządziłem także i we LWOWIE podobne 


<- TOWARZYSTWA GRY = 


które w Wiednia, Bernie, Krakowie tak są ulubione. 


Wkłądką 4 złr. kwartalnie lab f złr. 40 cnt. miesięcznie (po wkładce 1. kwartainej raty) grywa 18 " 
członków mego towarzystwa z 18 kartami udziału na 37 ciągnień w Austcji istniejących urzędowych i prywatnych 
pożyczek loteryjnych. Po wypłacie 25 rat kwartąlnych lub 75 miesięcznych na jedną kartę udziału, stają się wszystkie 
losy własnością 18 członków. Każdy członek otrzyma 18. część wygranej zaraz po spłacenia pierwszej kwartalnej raty. 

Oprócz tego urządziłem następujące towarzystwą gry. 

Oddział II. 20 pół losów z 1864 r. pośród 10 uczęstuików z 21 miesięczaemi ratami po 5 złe. 

Oddział III. 10 losów kredytowych pośród 10 uczęstników z 24 miesięcznemi ratami po 7 złr. 


oddziału Il. 2 oryginalne półlosy z r. 1864, a każdy uczestnik oddziału III. jeden los kredytowy, który już w 
karcie udziału wyrażony będzie z oznaczenim serji i nameru. 


BMG” Bliższa wiadomość w programach, które ua żądanie bezpłatnie udzielam. 
Przedaję także rozmaite krajowe losy oryginalne na wypłatę w ratach. 


0. M BRAUN, 


~ we Lwowie, izba wekslarska, ulica Wyższa Karola Ludwika Nr. 312, pierwsze piętro 


2371 135—U 


Promesy na losy kredytowe po 3 złr. 50 cent. wraz ze stemplem, ri 


ra nau a EM 


Powyższa fabiyka przyjmieju wazolkie 
iuaszyny dó prźerałamk | TcparUWwAuia, 
takze sprowadza lane żófłza fó mtszyh ka- 
żdego módeln z fabryk wegierskick i sprze- 
daje po cenach jak najniższych, 323 1—4 


i na całe losy z r. 1864 po 1 złr. 75 eni. w:ąz ze stęmplem są u mnie zawsze w zapasie. 


Laz. Sams. Cohn, 
aF Zamiejscowe zlecenia irankowanemj listami będą spiesznie załatwiane 


| 
Podczas wpłaty gra się na wszystkie losy wspólnie. Po całkowitej spłacie otrzymuje każdy uczestnik 
| 

290 3—4. Banquier in Hamburg. | 


P'owróciwszy wiaśnie % zagranicy sprowadziłem 


-co tylko wyszczególniającego było .w pierwszych magazynach 


PARIZA i BERLIN 


na porę wiosenną: 


BEDUINY w różnych fasonach, kolorowe, popielate i czarne, 
TALMY,. MANTYŁĘ, PALETOCIKI jedwabne i wełniane. 
SUKNIE gotowe podług najnowszych fasonów, 
SUKNIE mousseline à disposition, 
JUPPON à disposition, 
SZALE i CHUSTKE welniane, angielskie i francuzkie, 
BEDUINY, CHUSTKI, TALMY i MANTYLE KORONKOWE 
SZALE i CHUSTKI kaszmirowe, gładkie i haftowane, kolorowe i czarne, 
niemniej najświeższe wyroby materyj jedwabnych i wełnianych w wszelkich kolorach: 


MOUSSELINE, BAREGE, JACONATŚ I POPEŁINY IRLANDZKIE, 
J. KUHMAYER w: wow 


dan, a. OPR APRCNICT o 
Główny redaktor: Jan Dobrzański. 
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Na łaskawe żądanie zas 


Odpowiedzialny za redakcję: Antoni Orzechowski. 


Wydawcy: Jan Dobrzański i Witalis W, Smochowski. Druk Kornela Pillera. 
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